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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 28 Października v. s. 1827 Roku. 


Waianomoścz KRAJOWE: 
St. Petersburg dnia 19 października, 
(z Ruskiego Inwalida). ; 
NAYJAŚNIEYSZY Cesarz JEGOMOŚĆ raczył dzis 
sia wieczorem wyjechać ztąd do Dyneburga, 


POPRZ 

Przez naywyższe dyplomata pod dniem 14 
października, jenerał-major, inspektor korpusu in- 
żenjerów oktętowych Brjun S. Katerin; udarowa- 
ny został brylantowanėmi znakami orderu ś. £n- 
ny suey. klassy; a jenerał major, jeneralay in- 
tendent floty (rołownin, mianowany kawalerem 
orderu 8. Anny 1szey klassy. A 


KRóLzEwsrwo POLSKIE. 
Warszawa dnia 31 października. 
(ż Kuryera Warszawskiego). 
J. C. M. Wielki Xrążyę MaicHaŁ ; wyjechał 
z powrótem do Petersburga. 
Wyszła nowa Rycina podług oryginału an- 
gielskiego , wyobrażająca NN. CEsanską RoDzisĘ. 
-Doszła tu z Seyn wiadomość o zgonie ś. p. 
JW. JX. Augustyna Miarciejewskiego, Biskupa 


_ Argiyskiego, Sufragana i Oficyała Dyeceżyi Au- 


gustowskiey. * 

JP. Miłkowski. wezóra pierwszy raz wystę: 
pujący nascenę w teatrze narodowym, po ukoń- 
czeniu dzieła został przywołany; z wielu wzglę- 
dów zasłużył na ten zaszczyt. 

Tiómaczenie Powieści Sarmackiey, napisaney 
w języku Niemieckim przez rodaka naszego Ale- 
xandra Bronikowskiego pod tytułem: Der Maü- 
se Thurm, wyszło w Poznaniu pod tytułem: My- 
sza wieża na jeziorze Gople, podług oryginału 
niemieckiego przez J; F. K. 

Znak zimy; tey jesieni wcześniey się okazał, 
niż było od lat kilku. Wezora wieczorem przez 


_ kilka godzin śnieg padał. Dziś zimna stopni 6. 


| dący 


Fnancya. 
Paryż dnia 14 października. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Król Jmć wrócił enegday z Compiegne do 
tnteyszey stolicy. Przed wyjazdem dat merowi 
-465 odr 12,000 franków dla tamecznych u- 

ogich. Pi R k 
Bryg Faune przybył d. 10 b. m. zprzed 
„Algieru do Tulonu i przywiózł następującą wia- 
dowość: dnia 4 b, m. o świcie Pan Collet, bę 
o7 mil morskich na północ Algieru, z 0- 
_krętami Amphitrite, Galatea, Faune, Cigogne, i 
Champenoise, widział wychodzących z portu 1 
statków wojennych, % których jedna wielka fre- 
gata, miała i8stofuntowe działa; 4 korwety miały 
od 20 do 24 dział 18stofuntowych, i6 brygów czy- 
li galiot miały po 16 do 18 dział 12stofuntowych. 
Wszystkie te statki udały się ku zachodowi bli- 
sko brzegu. Wiatr był mocny i wielka fala, Je- 
dnakże Pan Collet uderzył natychmiast na nieprzy= 
jaciela, który czynił obróty, chcąc stanąć blisko 
_ nodbrżeżaych bateryy. O wpół do szóstey z pału- 
` dnia zaczęła się źżwawa walka; nieprzyjaciel cofnął 
się dwa razy, płynąc z wiatrem., W pół do Sciey 
islang? pod zasłoną oboich bateryy; w nocy zaś 


udał się ku portowi. Natenczas Pan Gollet stra- 
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cił go z oczu. Dnia 5 b. m. cisza nie dozwoliła 
dywizyi zbliżyć się do brzegu; fregata algierska 
i dwie wielkie korwety naywięcey ucierpiały; na 
jedney z nich powiewała bandera znakomitey osoby. 
Pan Collet twierdzi, iż gdyby nie spokoyność morza 
i bliskość. brzegu, byłby zupełnie zniszczył tę dy- 
wizyą; spodziewa się bydź na przyszłość szczęśliw- 
szym, i potrafi korzystać ż zapału i poświęcenia 
się, jakie officerowie i Żołnierze okazali w tóm 
zdarzeniu, Przekonał się poźuióy, iż wszystkie 11 
statków algierskich weszły napowrót do portu, 
pod nie mógł się E EY dla ścigania okrę= 
ów naszych kupieckich. 


(s Korrespondenta Warszawskiego.) 

Piszą z Marsylii d. 6 października co nastę- 
puje: Pan Balba, były intendent policyi w Ma- 
drycie, schroniwszy się do tego miasta, miał z nie- 
go wyjechać, lecz sądzą, że je opuści dopiero po 
przybyciu Jenerała Morillo, którego tu spodzie- 
wają się od trzech dni, gdyż pragnie z nim się ro- 
zmówić. Mniemają , że Jenerał Morillo popłynie 


„do Tarragony , mając listy do J. K. M. Ferdynan- 


da VII, służące mu za kartę bezpieczeństwa. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 14 października, 
~ (Z Gazety Warszawskiey): A si 
W roku bieżącym do dnia 50 września przy- 
wieziono zza granicy do Anglii: go,019 kwarterów 
(po półtrzecia korca miary polskiey) pszenicy (pras 
wie połowę tyle, ile w roku zeszłym); 5,028 kw; 
żyta; 96,556 kw. jęczmienia; słodu nic; 850,140 
owsa (trzy razy tyle co w roku zeszłym); 51,029 
kw. bobu (7 razy tyle co w roku zeszłym); 9,675 
kw. grochu, 5,720 worków mąki. 
Z Cork popłynął okręt z 459g Emigrantami 
Angielskiemi do /iio-Janeiro; stolicy Brezylii. 
Przed kilku dniami niejaki Pearne odbył 
żeglugę z Douvres do Calais na statku, który praw= 
dziwie łódką nazwać można: mieł bowiem tylko 
10 stóp i8 cali długości, oraz jeden Żagiel. Był 
sam jeden, i nie płynął więcey jak 7 godzin, 
Pewny matematyk angielski wyrachował, iż 
xiążkami, które wyszły zpod prassy od czasu wy- 
nalezienia druku, kładąc jednę przy drugiey, mo- 
żnaby opasać kulę ziemską. Twierdzi, iż liczba 
ich wynosi 33,000,595,200 exemplatrzy: i 
Gazety tuteysze umieściły SZ, | ZŁA poró. 
wnanie między rokiem 1727 i 1827: roku 1727 
było w Londynie 55 pojazdów do najęcia, a teraz 
jest 1,200. Wtedy odbycie podróży do Douvres 
zabierało 2 dni i 2 nocy, a teraz tylko 6 godzin. 
Wtedy funt mięsa kosztował Í pence (15 gr. pol:) 
a teraz blisko 1 szylling (2 zł. pol.) ` , 
Burza zrządziła znaczne szkody w Zacho- 
dnich Indyach, jako to: w Antigua Barbados; ' 
Jamaice, St. Tomas, Puertorico, St. ' Kitts, i t. d; 
List z Vera-Cruz pod dniem 18 sierpnia 
wyraża: „Jenerał Santa Cruz został mianowany 
dowódcą w mieyscu Rincona, który dnia 8 b. m. 
z batalionem swoim wyszedł do Boca del Rio. Po- 
seł Niderlandzki przy powszechnym Kongressie 
amerykańskim w Tacubaya; wróci do Europy. ” 
~ Donoszą z Bagota pod,dniem 2 sierpnia. 


*ę 


„Zwołanie wielkiego zgromadzenia marodowego 
nie zyadza się z życzeniem Jenerała Santander, i 
przekonywa, iż stronnictwo Boliwara „wzięło 
przewagę. Zgromadzenie to ma rozpocząć swoja 
czynności w Otanna dnia 2 marca roku przyszłe- 
go. W Bagota spodziewają Sig przybycia Boliwa- 
ra dnia 4 lub 5 września. Rozruchy w okolicach 
południowych jeszcze nie ustały » ; 

List z Rio-Janeiro pisany d. 20 sierpnia do- 
nosi: „Weoezora popłynął ztąd”do Europy Jenerał 
Brand: w pewnóm zleceniu. Słychać, iż ma 
przywieźć Królewnę „Bawarską Jfaryą Anng 
Leopoldynę do Brezylii, i zaciągnąć nową poży- 
czkę. Wycieńczony stan skarbu tak naszego, ja- 
ko też Buenos'Ayreskiego, utrzymuje pogłuskę o 
bliskićm zawarciu pokoju.” 

| — Dnia 15 j 

Znaczną ilość zboża zagranicznego, będącego 
tu pod zamkiem, posłang niedawno 'do pobl skich 
portów `na skład; opłata bowiem Gd składn jest 
tam mnieyszą, a nie ma jeszcze widoku przedaoia 
wspomnionego zboża po cenie przyzwoitey. 3 

Tuteysza 'Gażeta Fimes donosi, ił Omer Vri- 
one, Bssza Saloniki, przesłał do Korfu okoluik 
wielkiego Sułtana, wydany dnia 25 sierpnia do 
wszystkich Baszów o trzech buńczukach, uwiado- 
miający o traktacie względem Grecyi, zawartym 
w Londynie między trzema Mocarstwami, 1 wzy- 
wający tychże Biszów do oświadczenia zdania swe- 
go wtey mierze. Grecy trzymają zatokę Lepan- 
cką w ścistów zamknięciu i zabrali wiele, okrę- 
tów płynących z żywnością. W Patras daje się 
czać niedostatek żywności; 5 fuaty chleba kosztu- 
ją tain 5o parów. Jbrahim Basza nie uczynił Ża= 
dnego poruszenia w Morei. 

Daia 12 b. m. wyprawiono ztąd gońca z li- 

stami do Pana S/ratford Canning Posta naszego 
w Stambule, i do Admirała Codrington,dowodzącego 
Eskadrą naszą przy brzegach Grecyi. 
s Viele nayzankomitszych osób, między któ- 
remi są wszyscy prawie Ministrowie, postanowiło 
dać i zbierać składkę na wystawienie pomnika 
zmarłemu Panu Canningowi. Zbieranie to zacznie 
się podczas następnych obrad Parlamentu, który 
zapewne przyłoży się do uskutecznienia teg» za- 
mysłu, o czóm jednak nie ma jeszcze zupełney pe- 
w ności. 

Paląca się skała w Molworth w Hrabstwie 
Dorsetshire, zwraca znowu na siebie niemałą u= 
wagę. Dnia 3o września wybuchnął wielki ogień 
z trzech otworów, i odtąd.dym ciągle wychodzi. 

i | -——— m — f 

AVUSTRYA. > 
Wiedeń dnia 18 pażdziernika. 

(z Gazety Warszawskiey). ; 

'—Daisieyszy Dositrzegacz Austryacki umieścił 
następujący artykuł: „Monitor (Paryzki) twier- 
dzi, iż statki przewozowe, które się przy flocie 
Turecko-Egipskiey znaydowały, były prawie tyl- 
ko Austryackie. WW Numerze pisma naszego, Z 
dnia 5 b. m: podaliśmy według listów z Ælexan- 
dryi dokładny stan tey wyprawy, z którego oka- 
zuje się, iż było ogółem 41 statków przewozowych 
przy niey znaydujących się, między któremi li- 
czono nie więcey, jak tylko pięć okrętów kupiec- 
kich europeyskich. Bydź może, iż między temi 
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“pięciu okrętami, znaydowały się kupieckie. Au- 


stryackie. ” i ; À 

Taż gazeta pisze, iż Dostrzegacz Tryesteński 
z dnia 135 b. m. umieścł nasiępujący wyjątek lt- 
stu z Navarin pod daiem t października: „Sto- 
sownie do obietnicy mojay pośpieszam udzielić 
W Pana wiadomość, iż flota Turecko Egipska, 
mimo całego oporu eskadry Angielsko-Francuz- 
kiey, wyszła pod Żagle z tego portu; lecz gdy 
wspomaiona eskadra tuż za nią płynęła, i przed- 
sięwzięta środki przeszkodzenia jey w dalszey że- 
gludze do wysp greckich, po Żwawych sporach, 
unikając przystąpienia do czynów, wróciła do Wa- 
varin, umówiwszy się wprzódy z Admirałem Aa- 
gielskim o dwadziestodniowy rozeym, w celt cze- 
kania rozkazów od właściwych rządów i potém 


zastosowania się do nich. "W skutku tego Admi- 
rał angielski posłał do- Londynu listy, z któremi 
stalsk pocztowy-angielski popłynął do Ankony.” 

W rocznicę imienin N. Ces:rza Jmci rozda- 
po tu zwyczayne coroczne nagrody służącym. U- 
biegsło się o nie 245 służących, to jest 58 přeci 
męzkiey, a 185 Żeńskiey, z których wybrano 10 
naygodnieyszych, i dano im po 150 zigsych ryń- , 
skich monetą 'konwencyyną. Służyli wiernie od 
lat 33 do 56 częścią u jednego pana, częśćią u je- 
dneyże rodziny. s. 


NIDERLANDY. 
Haga 15 pazdziernika. 
p (z Korraspondenta W arszawskiego.) 

Posiedzenie Stanów zagaił osobiście N. Pan 
dnia dzisieyszego. - Wszedłszy”do gali ze zwykłym 
orszakiem, miał mowę w języku narodowym jćy 
treść umieszczamy: 

'- 4apewnif w niey monarcha o utrzymaniu po- 
„koju ze wszystkiemi mocarstwami, o zawartym u= 
kładzie ze Siolicą Apostolską wzylędem Aa 
katolicko-rzyaskiego. Zawarcie traktatu, żęgla- 
gi i handlu z Mexykiem,. zapewniło Niderlandom 
korzyści nadane tym narodom, którym Rzpita nay- 
więcey sprzyja. Usunięte zostały przeszkoły wol- 
nego handlu ze Szwecyą. Handel kwitnie, rol- 
nictwo powstaje cordz ta więcey, marynsrka' po- 
większyła się; przemysł rękodzielniczy także się 
wzmaga, odważnie i wytrwale walczy ze współabia- 
ganiem się. wszystkich narodów. Rybołó:iwa na- 
rodowe idzie pomyślnie.  Przedsięwzięto środki do 
zapobieżenia chorobie która w roku przeszłym tra- 
pita wiele naszych prowincyy. Czynnie pracują 
około dróg iskanałów. Zakłady naukowe odpo- 
wiadają oczekiwaniv, sztuki piękne otrzymują przy- 
zwoitą zachętę. Zamieszania na wyspie Jawa nie są 
już tak groźne, wielu stronników opuściło dowódzeę 
zbuntowanych. Rząd żamyśla wnieść pod roóżwa- 
gę stanów nadzwyczayną pomoce dla tóy osady, do 
którey nowych ofiar nie będzie potrzeba. Pak- 
Że doświadczenie wskazuje, że potrzeba nŻyć nie- 
których środków dla powiększenia pomyślnego 
stanu osad naszych w ładyach zachodnich. Wy- 

stany, jast do nich kommissarz nadzwyczayny, dla - 
zaprowadzenia oszczędnieyszego i prostszego syste- 
matu rządu, Rozmaite gałęzie dochodu publicznego 
odpowiedziały rachubie. Projekt reguiarnieyszego 
rozdzielenia grantowych podatków został wzięty 
psd rozwagę. Ze stanowczóm urządzańiem za- 
trzymamy się aż do ukończenia kadastrów, pro- 
wincye oczywiście przeciążone otrzymają tymeza- 
sowe zmnieyszenie. Z doświadczenia okazało śię 
Że teraźnieysze urządzenie loteryi jest niedago- 
dnóm, szkodliwy ma w pływ na morilność luda, 
z początkiem roku przyszłego przyzwoitym zmia- 
nom ulegnie. Pod rozwsgę izb poddańy będzie 
kodex karny, procedura cywilna i karna. i 

Bruxella dnia 16 października 
(z Gazety Warszawskiey). - 

s Wezora Król Jmć mową ż tronu zagaił o= 
brady zgromadzenia Stanów krajowych. 

Odebrane tu wiadomości z Batawii docho= 
dzą do dnia 20 czerwca. Dowódcy powstańców 
Nattę Prodio i Serang poddali się. « Woysko 
Królewskie jest podzielone na 8 koluma, które 
działają w rozmaitych mieyscach. 

— Dnia 8 — 
z teyże gazety. 

Królestwo epr ea Dai statku paro- 
wym, który stał na kotwicy w zewnętrznym por- 
cie Flessyngi, doznali wielkiey burzy. Zdarzył 
się oraz przypadek, który mógłby bydź smutny. 
Hrabina Goltz należąca do orszaku Królowey 
„Jeymości, wypadła ze statku prawie pod koła ma- 
chiny parowey ; lecz maytkowie prędko ją, ura» 
towali. « 

Niektóre gazety Niderlaudzkie przytaczają 
następujące przykłady przemycania. Do Dordrecht 
przywożą pieczone barany; do Utrechtu pewny 
jegomość chcąc uniknąć opłaty ed koni, przyje- 
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elhat osłami; do Harlem wyprowadzają trunki w 
małych woękach dziecinnych, ukrywając je pod 
poduszkę spiącego dziecięcia. z 


NIEMCGY* 
Od brzegow Menu dnia 19 pazdziernika. 
(z Gazety W arszawskiev.) 

Rró! Jamć Saski ma dnia 25 b. m. zjechać 
do Lipska i nazajutrz odebrać przysięgę wierności 
Przy tey sposobności Uniwersytet tameczny oka- 
że szczególniey swoje uszanowanie i przy wiązanie 
do Monarchy. Kupcy dadzą świetny bał, i mia- 
sto będzie przez trzy dni oświecone. 

© bDaia,14 b. m. Królestwo lchmość Bawar- 
scy = dostoyną rodziną swoją udali się znowu 
wśród huku dział i radośnych okrzyków ludu 
na iąkę przy Monachium, i przypatrywali się 
powtórnym wyścigom konnym, które co rok koń- 
czą uroczystość wieyską. Tym celem ubrano 
trzech chłopców po grecku i trzech po turecku ; 
dostali losem naylepsze konie. Pierwsi wyprze- 
dzili drugich. 


« (z Korrespondenta Warszawskiego.) 

Piszą z luclange (Bawaryi) 5 października. 
Familia lwów należąca do Pana Van Acken, któ- 
ra się tu znayduje od kilku dai, poniosia: wielką 
stratą Lew olbrzym, głowa tćy familii, zdechł. 
Lovica, jego wierna towarzyszka, z którą spłodził 
od kilku lat pięćdziesiąt lwiątek i z tych pozosta- 
ło jeszcze pięcioro, w ostatnich chwilach okazy- 
wała mu naytkliwsze dowody przywiązania, a po 
jego śmierci straszliwie ryczała. 


i 
H18zPANIJA. 


š Madryt dnia 9 października, 
(z Gazety W arerawskiey). 

Gazeta urzędowa tuteysza; z d. 7 b. m. do- 
nosi: 1£ woysko zbuntowane Katalońskie podda- 
ło się na wezwanie Króla, i Żołnierze wracają 
do swoich domów. Kilku naczelników porzuci- 
ło oręż Jeden tylko Piotr Morato przedstawił 
się Królowi. w 

Junta w Manresa złożyła swoje poddanie 
się w ręce Hrabiego d'Espagne, wyjąwszy pre- 
zydent: Carajol, który zemknął iwsiadł na okręt 
z uniesioną zdobyczą. W Guipuscoa wszystko si 
już ukończyło. Naczelnik Laussa Garreta Foei 
tam przytrzymany: AA 

Barcellona dnia 6 października. —. 

Dnia 27 z. m. zrana, N. Pan przebył Zbro 
w Tortożie. W tóćm mieście i w Lerida zgroma- 
dzono dwie dywizye , każda, po 5,000 aż 
pod dowództwem jenerała Espagna 1 Monet.  £ 
taką strażą Król podróżował cały dzień 37, „ka 
niedostępnym prawie wąwozom Col-de- Balaguer, 
obsadzonym 4.000 powstańców pod rozkazami 
Raffi. Y.Fidal. - 

©  Margrabia Campo-Sagrado, który wiedział 

Że buntownicy zajęli byli wspomnioną drogę w ce- 

lu niedopuszczenia Króla do środka Katalonii, Ze- 

brał w bliskaści Barcellony poczet 1,600 ludzi, 

a oddawszy dowództwo jego jenerałowi Manso, 

wyprawił go z Tarragony dnia 24; sam także 
-znaydował się w tym oddziale, 

Tegoż samego dnia 24 wieczorem; woysko 
to zbliżając się do Zilla- Franca, w niejakiey od 
tego miasta odległości, spotkało kolumnę vieprzy= 
Jacielską: Wszozęła się krwawa bitwa, i Jene- 
rat Manso, który znał plany buntowników i wie- 
dział, że od przybycia jego do Tarragony zale- 
Żał prawie całkiem los podróży Królewskiey, roz- 
dzięlił swóy poczet na kilka części, a w wieln 

razem mieyscach uderzywszy na miasto, potrafił 
złamać powstańców, których wielka część padła 
na mieyscu lub poszła w niewolą. Ale główna 
ich kolumna zawarła się w dwóch wielkich gma- 
chach mieyskich. Zapewniają, że półkownik Mfo- 
rato, który był na czele powstańców z Villa- 
Franca, zginął w tey rozprawie. 

Jenerał Manso, po tém zwycięztwie udał się 
daley ku Tarragonie y mie zważając na powstań- 
tów pozostałych wtyle. 


- 


f 


Półkownik Raffi- F - Fidal, dowodzący na 
wzgórzu Balaguer, dowiedziawszy się o rozbiciu 
oddziału z Fila-Franca, i napadnięty od czoła 
i na skrzydłach przez jenerałów Monet i Espagna, 
tudzież mając z sobą oddział jenerała Manso, opu- 
ścił swe stanowisko, i cofnął się ku Reuss, 

Przeyście więc już było oczyszczone wieczorem 
dnia 27, ale z jedney strony uiebezpieczeństwo 
podróży nocney, z drugiey zaś niepodobieństwo, 
ażeby większa część woyska mogła eskortować N. 
Pana, skłoniły Króla do przepędzenia nocy w ma- 
łey wiosce Cambrilli, 


Dnia 28 zrana, Król Jmć przybył do Zar- 


.ragony, i tegoż samego dnia wydany został de= 


kret amnestyi. 

Półkownik Zła/fi- V-Vidal, który ze wzgó- 
rza Balaguer udał się do Reuss; korzystał z prze- 
baczenia i stawił się; ale jego oddział pozostał wier- 
nym Juncie w Manresa: a w skutek powyższey 
ucieczki półkownika, sławny Punał objął dowódz= 
two nad powstańcami z Reuss. 


Dnia 29 wieczorem, jako po upłynieniu 24 


godzin wyznaczonych amnestyą, woysko znaydu- 
jące się w Tarragonie wyszło z miasta i udało się 
ku Reuss. Hrabia Espagna dowodził naczelnie; 
pod nim żaś jenerałowie: Monet, Manso , Caça- 
tala i Torres. 

Dnia 30 Hrabia Espagna otoczył Reuss; ale 
miasta dohył dopiero po naykrwawszey jaka bydź 
może potyczce. > 


PoRTUGALIJĄ. 
Lisbona dnia 26 BA ET 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

Okolnik do korregidorów i sędziów Króles 
Rs, z powodu bliskiego przybycia Don-Migu- 
ela. 

J. K. M. Don-Pedro IV, mianował Infanta 
Don-Miguela rządcą tego Królestwa. To posta- 
nowienie N. Pana jawnie dowodzi, że polityka sta- 
nów i wielkie zmiany w rządzie, nie są dziełem 
burtów woyska, zaburzenia ludów lub pióra pisa- 
rzy. Portugalia widziała i cierpiała przez lat 14 
straszne” skutki tych przyczyn; a rzeczą jest nie- 
zawodną, że żadna z nich nie wpływała na obecne 
postanowienie. 

Don-Miguel obeymuje rządy Portugalii, sto- 
sownie do nayświętszych zasad prawości, którą 
sem szanuje; obeymuje też rządy zgodnie z myślą 
naypotężnieyszych Monarchów Europy,-zgodoie z 
lea życzeniem Portugalczyków , którzy 
ubią pokóy, wyznają głębokie uszanowanie dla 
postanowień ich Monarchy, brzydzą się bezrządemy 
1 jednóm słowem nie nawidzą nadużycia stron- 
nictw. Na tych więc opierając się zasadach, a nie 
na urojeniach Biektabych osób i na zdaniu Żołnie= 
rzy, J. K. M, przyymuje rządy age małolet- 
ności jego dostoyney małżonki Królowey Donny 
Maryi II. A 

Dzienniki chcące kierować zdaniem Królow 
i polityką zagranicznych gabinelów , śmiało się 
wmieszały do sprawy Rejencyi Portugalii, którą 
nierozsądnie roztrząsaliśmy, aż do chwili ogłoszć- 
nia wyroku z 24 kwietnia; lecz każdy powinien 
się dziś przekonać , że jeśli polityka Portugalii 
podpadoie jakim zmianom, to nigdy za ich usiłom 
waniem. W stanie obecnym Europy, gdyby się 
jedno Mocarstwo oderwafo od innych, pociąguęło- 
by to za sobą naysmutnieysze skutki. Przekonanie 
o téy prawdzie, wskaże umysłom te prawidła: że 
poddani powinni dziś bydź tylko posłusznymi, 
szczerze się kochać, unikać prywatnych uraz i za» 
palczy wości, stronnictw , że powinni się w tym 
zdadź na mądrość rządu , którego jedynem stara- 
niem jest szczęście ludu. 

— Dnia 30 września. 
(z Gazety W arszawskiey). A 

Okręty wojenne Portugalskie, które stały na 
kotwicy przy Belem, sprówadzono w górę Tagu, 
i umieszczono w środku miasta. 
góruje teraz nad rynkami dos Romulares i Ter- 


— 


'reiro do Paco, tak, iż w potrzebię artylięrya ich 


5 


S 


Stanowisko ich 


, w trwodze utrz 


1 
może skutecznie strzelać na dwie wielkie ulice 
zwane rua aurea i rua augusta. ` 


z 


SZWECYA. 
Sztokolm d. 12 października. 
(z Gazety Warszawskiey). 
| Tyteysze towarzystwo przyjaciół Greków po- 
słało znowu 7006 franków takiemuż towarzystwu 
PET”. Ogólnie posłało iuż dotąd 64,550 fran 
w. 


GnzcYrA. 
` (z Korrespondenta Warszawskiego’) 
Korrespondent Gazety Codzienney, dowodzi 
Ze Sułtan nie przez słabość, lecz przez politykę 
prowadził tak długą woynę z Grekami i dla ięh 
rzygnębienia nie użył od razu całe swojey potęgi. 
ułtan Machmud, mówi gazeta codzienna; uczuł po- 
trzebę reformy w swojćm państwie, którey począ” 
tkiem bydź musiało zniszczenie korpusu Janczarów. 
Chciał kowiem nayprzód okazać narodowi swo- 
pe» że, Janczarowie wcale się nie zdadzą do 0- 
rony państwa. Powstanie Greków ibunt Alego 
Baszy podały mu do tego nąylepszą , sposobność. 
Jarczarowie wysyłani przeciwko nim, byli zawsze 
pobici; Albańczykowie i regularne woyska z Egif- 
tu, dokonały zwycięztwa. Gdy tak. kilkakrotne 
przykłady zniesławiły janczarów w oczach Ma- 


chometanów, Sułtan zadał im cios stanowczy; nie 
popierał korzyści odniesionych nad Grekami po 
wzięciu Missolungi i Nawarino, lecz zajął się urzą- 


dzeniem regularnego woyska: 


i 
TonrnoyA. 
Stambuł dnia 23 września. 
(4 Gazety Warszawskiey). 
Wychodząca w Smyrnie Gazeta Dostrzegacz 


"Wschodni, z dnia 15 września zawiera następują- 


cy wyjątek listu pisanego na wyspie Zea duia 29 
sierpnia: „asso. rządzi irożkazuje tu jak, nieo- 
graniczony władca, a zbroyne bandy, któremi się 
otacza; wymuszają, na rodzinie Pangolo posag, 
podług niego należący się jemu za, żonę, któ- 
rą przed dwoma laty wykradł był Panu Pan- 
gola, ajentowi Francuzkiemu na tey wyspie; u- 
rzędnik ten umarł ze zgryzoty: Passo niechce 
ani słyszeć o ugodzie w tey 8 rawie : nie uznaje 
on żadnego wyroku sądowego, i utrzymuje; że sama 
szabla jego rozstrzygnąć musi tę okoliczność.Zmusił 
naprzód prymatów do wypędzenia zbroyną siłą 
rzełożonych miasta, wpadł potóm do kancellaryi 


_Ajenta Francuzkiego, a Żołnierze jego uprzątną” 


wszy wszelkie przeszkody przynieśli mu klucze i 
ułatwili zabranie outage majątku po zmarłym 
Pangolo. Nowy, Ajent Francuzki P. Vasilios po- 
jechał umyślnie do Napoli, aby donieść rządowi 
o takich bezprawiach, i żądać zadosyć uczynienie. 
Dałyby nieba, 
od gwałtów, któremi Passo całą wyspę dręczy i 
muje! Slawończyk ten postaci ol- 
brzymiey,posiada siłę herkulesową: ale zarazem oka- 
zywał zawsze,ile razy na niebezpieczeństwo jakie był 
wystawiony, wielką bojaźliwość; przed rewolucyą 
Grecką mieszkał w Smyrnie, wplątany byt kilka- 
krotnie w processa; i nakoniec wypędzon został 
zmiasta za postępki haniebne; a jak mówią nawet 
za zbrodnie. , W Grecyi nie wojował nigdy w in- 
nym celu, tylko dla własnych widoków. Czyny 
jego pamiętne są dla spokoynych mieszkańców Pe- 
POGOGDOWE ~ 

Czas obserwacył. 


Obsarwacye 


| qd. 26 godz. 3 wiecz.jj 27 cal. 5,9 lin 
meteorologi- ‘a, a) — — — 27 — 56 — 
noca å. 28 godz. 7 zrara.j 27 — 3,6 — 


OOGODROD PODOOWOCA ODODOGOCA 


Pozwolono drukować. 


abyśmy wkrótce oswobodzeni byli 


DAIO OONO IDODO VIOO DOS OO 
Wysokość Baroms Wys. Ther. Réau. 
r won Y A | OZ, 


Z polecenia IW. Litewskiego 
Andrzey Busharski Rzeczywisty 


4 


loponezu, Attyki i Cyklad. Wysyłany kilkakrot- | 
'nie przez rząd przeciw Turkom, nie śmiał nigdy 
uderzyć na nieprzyjaciela, ale rabował, pustoszył , 


ipalił wsie Greckie, aw Napoli w tenczas tylko 
pokazy wałsię, kiedy potrzebował ż4łdu dla swoich 
towarzyszów; czego mu nie odmawiano, aby się go 
pozbyć. Półkownik Fabvier, pie. mogąc dłużey 
ścierpieć podobnych bezprawiów, Żądat kilkakro- 


tnie, aby rząd wyznaczył hagrodę za głowę tego ļ 


wodza, ale Passo umiał zawsze. uniknąć grożą- 
cego mu losu; ponieważ ludzie jemu podobni, ma- 
JĄ zawsze w Grecyi protektorow i pomocników. 
le, razy miał. udział w jakićra działaniu wojen- 
ném, zawsze „był pierwszym /do ucieczki ; pod 
Chaidari, gdzie Fabvier i Karaiskaki dowodzili, 
dwa razy pod tenami, porzucił ze swojćm woy- 
skiem stanowiska, jakie mu zaymować kazano 
etc. etc. : | i 
a uż Rd 
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Joma MocxoBcxiii Onekynckiń Cosbub cumh 06b- 
ABAAeMb, AMO Bb OHOMb ÓyĄCMA NpPOĄABAMLCA Ch 


ayKLIIOHHATO mopra 3aIOREHHOE u, 1pocpo4eHH0€ 
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weąBumumoe nwbuie IloaKOBHNIBI Bapsapsi A- 
nekcbeBoli qoOtEPH Kysuunoń- KoposąeBok, coemoA- 
nee Munckośi Iyóepnin, BopncoBckaro y5344, Eb 
AEpEBHAXb: Cb ĄBOPAMA, Hs6nuqh u3b 81 — 19, Yu- 
cmb 58, Bapaônuuax» 5o, M Mamecos's 81, IOpa- 
nosb 35, Mons 54, Jlybensxb 16, CokoBu1axh u3b 
102 — 17, Ba6po4bk 57, Hexceąnanyk 7, Kpyrate 
6, u moro 5%0 ayub My:RECKA NOAA; KomopoMy 
umbniio mMopri HasHaTaronicA ÓBINP: nepibii 5., 
Bmopbii 9 u wpemiğ 12. SHCJb AHRapA MbCaNa 
1828 roga; nosemy »eaaoitie KyNKnNIk M NATO- 
BOLAM% ABHNIRCA Bb Onekynekiit Cosbmb Bb na- 
ZBHANEHHDIC IMODTA , Bb 1006 YAaCOBb O YMPAMb, 
HOĄLHCLIBANIKCA We Kb MOpraMhb CMEJHEBHO, MC- 
KNIOWAA MPARĄKAAHBIE Aiit OKutaÓpa 4 AHA, 1827 
roja. 
Dxcrequmoph Cmparrauko8b. 
xcnequmopa flowournnx» Honeparnezr. 


1. Od Rady 'Opiekuńczey Moskiewskiey 
CESARSKIEGO domu wychowania ninieyszem 
ogłasza się; iż W niey będzie się przedawać przez 
aukcyą oddany na ewikeya i przeterminowany 
majątek Półkownikowey Barbary Alexiejewny 
sećrki Kazminey-Korowajewey, położony w 
Mińskiey Gubernii, w Borysowskim powiecie , 
we wsiach: z dymami, lzhbiszcze z B1—19 Czistie 
58, "Wardoliezach 30, i Matesowie 81, Juryło- 
wie 35, Ponie 34, Łubeniach 16, Sokowiczach 
z 102—17, Ziabrodje 57, Niedwiednicy 7, Kru- 
hle 6, w ogóle 540 dusz płot męzkiey; na prze- 
daż tego majątku naznaczają się terminy: 1szy 
5, ogi g ici 12 stycznia 1828 roku; zatćm ży- 


czący kupić, zechcą przybyć de Rady Opiekuń- © 
na godzinę 1otą zra- 


czey, na OZNACZONE targi, 
pa, zapisywać się zaś do targow kaźdodziennie 


wyłączając dni świąteczne. Dnia 4 października 


1827 roku. x 
Expedytor Strasznikow. 


Pomocnik Expedytora Pomerancew, 
WiGYrr y Odmiana w powiet. 
ta AGP ENO AE AAA 
+ 1 stopni Zachodni Pogoda 
* 
+ 175 == Zachodni , Pochmurno 
+ 05 — — Połud.-Zach. Pochmurno 


OETEWOEZEDCICI OEI CIEZR EC zażowówa 


am wiej mm amanda: O ZĘ 
ZP ojennego, Gubernatora. 
Radca Stanu i Kawaler. 


z w Drukarni fiedakcyt. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO NN. 128. 
! Wilno dnia 28 Pażdziernika v. i, 4827 Rokr. 
Í > i i > 7 
| «a Od Izby Skarbowej Grodzieńskiey ogłasza się, iż na osttowie Opiwii Komitetu PP. Mi- 
| nistrów Naywyżey dnia 3 lutego 1815 roku potwierdzoney, wyrażone w przyłączoney przy 


pinieyszćw Wiadomości zawakowane W Grodzieńskiey Gtibetnii majątki, przeznaczają się ua oQ- 
danie z publicznych targow w 1estoletnią arendę, od duia 12 kwietnia niństępującego 1823 ro- 
ku; a zatóm Życzący (oprócz żydów) wziąć te majątki w arendę, zechcą przybyć do tey lzby, 
z pewnćm dla Skarbu zabezpieczeniem, odpowiedającćm dwurocznómu z tych majątkow dochodo- 
| wi, na terminy: 1Szy g, gi 10; iSci ostątóczny 12 stycznia 1828 roku. 

| sis, Assesor A. Krupowicz: 

| 1 
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Sekretara Ahiszczenkow. |" 
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| ~ cego }828. roku zawańują: 
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ża 15 czetwierti i ùkasza 
się6 wozow ślana, 


w Powecie Lidzki m. 

i1| Wsi Bakszty i Filipowcy : : . . 
| w Nowogródzki m. 
12] Woytowstwo Nowogródzkie « . . «: i. 
iB|Storostwo Popkowickie . . ss. : . . . 

łonimsśsk i m. 
14|Starostwo Lisowieckie . è - « 4 33 4 
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Ziemia nie wy- 
ha 


r 
- 


sza się 50 wozów 
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| ; Assesor Antoni Krupowicz, Nacźiy .k Stołu Dogłel. > 


à M 6d Wołyńskiego Guberniainego Rządu T0 sika); 5 přzedażý win, wódek araki i likie- 
| ninieyszea ogłasza się, aby życżący wziąć od rówjárżezìbyd!a;5 z dwóch młynów; dwóch ce-, 


| 


1go stycznia 1828 roku w trzyletnią tenate t. i: 

do 1go stycznia 183 i roku; w miasteczku Berdy- 

czewie pobory, składające się 2 następujących 

artykułow: 1 z przedaży piwa i drożdży zpi- 

wewarnią; 2 przedaży miodu i gorzałki (Topaa- 
U 


" "SSSJARE 


~ gielni; 7 z łowienia ryb; 6 ż czynsów ze wszystkich 

- domów, kram, it. d. z ustuga dla ich wybra 

* nia. nażnaczoną ź id ludzi włościan; g 2 terz 
wego 1 zajezdnego (nocmroażaro); jo ż wagońw: 
go; 11 ż przedaży świeci 12 z przedaży smoły 


i dziegciu; 115 z wygonow dla tabunow koni; 
(wszystkie te pobory przynoszą teraz raczne- 
go dochodu 60,000 rubli sebr.) przybyli z 
dostatecznemi ewikcyami do tego Rządu na 
termi ny: 1szy 25 października, 2gł 15 listopa= 
da, a3ci ostateczny 18 gruduia teraźnieyszego 
roku. Dnia 18 pazdziernika 1827 roku, 
Sekretarz LawqQ ański, 


1 Od Wołyńskiey Magistratury Powszeż 
chney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na e- 
wikcyą przez sukcessorow zmarłego obywatela 
Marcina Bukarego, przez obywatela Jana Wyle- 
Żyńskiego, żonę jego Kunegundę, siostrę Mar- 
janoę i brata Jana Bukarego, 1820 roku lutego 
16 i1821 marca 1, własne ich 142 dusze wło- 
ścian , ze wszelką ich własnością, ziemią i atty- 
nencyami, położone w Wołyńskiey gubernii w 
Zytomirskim Powiecie we wsi Barakach, za 
nieopłacenie Magistratorzę przez Wyleżyńskich 


- 4 Bukarego pożyczonych assygna. 15607 rub. 50 k. 


z procentami, będą się przedawać we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania w 
Sankt- petersburskich gazetach tego ogłoszenia. 
Dnia 18 pażdziernika 1827 roku. 

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Gaberń- 
skiego, ŻZytomierski Pdwiatowy Marszałek i 
Kawaler. 

Jan Głębocki. 
Sekretarz Kondratjew. 


3 Mińska Magistratura Powszechney Opie- 
ki ninieyszćm ogłasza, iż naznaczony przez nią 
na przedaź przez Aukcyą z publicząego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany niern= 


'chomy majątek Radcy Stanu Michała Zienowi= 


eza, położony w Mińskiey gubernii, borysow= 
skiego powiatu, we wsiach: Babicze 76, Nowey 
18, i Słobodzce 67; w zaściankach Strałkowszczy- 
znie 21 i Furawniewie 15, w ogóle 215 męz- 
kiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 
roku, z uradzonemi po rewizyi, ze wszelką na- 
Jeżącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za- 
budowaniem; do czego naznaczone będą targi 
we cztóry miesiące od poźnieyszego wydruko- 
wania tego ogłoszenia w gazetach. 

Dożywotui Członek Magistratury i Kawa- 
ler S$. Kostrowicki, 
; Sekretarz Stulgiński. 

5 Mińska Magistratura Powszechney O- 
picki minieyszćm ogłasza, iż naznaczony przeź 
nią na przedaż przez ankcyą z publicznego tar- 
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany mu- 
rowany dwópiątrowy dom Mińskiego obywate- 
la żyda Josiela Jankielowicza Cytrona, położo- 


my w mieście Mińska na Nizkim rynku, oce- 


niony 4,500 rubli; do czego naznaczone będą 
targi we cztćry miesiące od poźnieyszego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w. gazetach. R 
Dożywotni Członek Magistratury i Kawa- 
ler S. Kostrowicki, . 
Sekretarz Stalgiński. ` 


5 Mińska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszém ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaź przez aukcyą z publicznego tar- 
gu oddany na ewikcyą i przetesminowany mu- 
rowany dwupiątrowy dom położony w mieście 


, Mińsku, na Zybickiey ulicy, mińskiey obywa= 


, dwokatowi, Antoniemu Pawłowi Orlie 
 sukcessorom Regenta Doroszki Doroszkom 


telki Sory Pinesowey , oceniony 7,000 robli; 
do czego naznaczone będą targi we cztóry mie- 
siące od poźnieyszego wydrukowania tego ogłow 
szenia w gazetach. S 
Dożywotni Członek Magistratury i Kawa- 
ler S. Kostrowicki. l - 
Sekretarz Stulgiński. 


3 Mińska Magistratura Powszeshney 0- 
pieki ninieyszém ogłasza, iĉ naznaczony” przez 
nią na przedaż przez aukcyą z publicznego tar- 
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany mu- 
rowany dwupiątrowy dom mińskiego oby wate- 
la zżyda Borucha Hirszowicza 
łożony w mieście Mińsku, na N 
ceniony 5,900 ruhli; 


Morholina , po- 
izkim, rynku, o4 
) i; do czego naznaczone będą 
targi we cztćry miesiące od poźnieyszego wy- 
drukowania tega ogłoszenia w gazetach. 
Dożywolni Członek Magistratury i Kawa- 
ler S. Kostrowicki, 


Sekretarz Stulgiński. 


a: Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY' 

MOSCI Samowładnącego całą Rossyą etc. ete. ete. 

LUr. Xaweremu Niesiołowskiemu Generat 
Majorowi, Aloizenu Wysockiemu, Izydorowi 
Salomonowiczowi Regentowi, lgnaceniu To- 
maszewskiemu, sukcessorom Jaha Matkowskie- 
go Markowskim, Antoniemu Perkowskiemu lub 
jego sukcesserom , Teodorowi W rublewskiemu 
i jego sukcossorom , Ignacemu Pileckiemu x 
nowi Czaplejewskiema b. Sędz. Grodz. Powia. 
ta Wołkowyskiego, Stratonowiezowi Komissio- 
nierowi, Zydowi Abramowi Rzeźnikowi, 0- 
wsiejowi Ickowiczowi Straźnikowi mosta, Zy 
dowi Hercykowi, i do przyświadczenia Ignace- 
mu Pileckiemu, Domańskiema w związku z Her- 
cykiem , Komoruikowi Stabrowskiemu, tudzież 
Muiszkom Sgo Jakóba, X. Lawdańskiemu Mis- 
sionarzowi lub jego stopień zaymującemu Prowia 
zorowi, Zydowi Uwsiejowi Ickowiczowi. Józe-. 
fowi Kasperowiezowi, Józefowi Deweykowi 
Strażnikom, Litmańowi, Prachwiczowi, Bro- 
dowskiemu Obyw. Wołkowyskiemu , Meszele- 
mowi, Zelmanowi Morduchowiczowi, oraz Ma= 
jorowey Sergierowey , Hrabiemu Ogińskiemu 
dziedzicówi Piremontu, sukcessorom Bernardą 
Sobańskiego Adwokata, Wasilewskiemu b. A- 


dan 


kiemu, 
; pun A , Woy- 
ciechowi Milanowskiemu, Komor. Leoniewskie= 


mu, /Bekierowey, Heymanóm i dalszym preten- 


sorom i debitorom do Massy funduszu pod kon- 
kurs oddanego, Pozew przed Sąd Ziemski Wi- 
leń. Exdywizorski na kadencyą oktobrową z 
powództwa Ur. Antoniego Grzymayły W skutek 
Rezolucyi tegoż Sąda 1827 junii 10 dnia 4asz= 
tey, do oczewistey rozprawy «wynosi się oto: 
obżałłny  Niesiełowski / nabywając possesye 
żałłgo przy Zamkowey bramie, a odstępując 
Żałtmu dom na Wileńskiey ulicy w Wilnie na 
ziemi Radziwiłłowskiey przez się posiadany, n- 
ręczyłeś żałłgo, że tukowy' plac wiecznością od 
Skarbu Radzi wiłłowskiego nabędziesz, aby żał- 
cy niepłacił terragiów , i o tem przez Pleni- 
potenta swojego Wysockiego czyniłeś układ z 
Ur. Salomonowiczer:, jak przekonywają dowo- 
dy i oświadczenie 1811 -r. przez żatłgo zanie=" 
stone, lecz do skutku niedoprowadziłeś, a żał- 
łcy przez lat wiele nie mało terragiów opła- 


ł 


cał, t powodem tego dóm dopiero w małcy 
cenie został zalicytowany. Obżałłni Markowscy 
sukcessorowie Jąna Markowskiego , lubo mają 
od żałłgo obligi, lecz te, de muito dało et ac- 


cepto pozostaią, bowiem gdy Komimissya Szpi- 
talna chciała przedadź obżalł. Markowskiego i> 


Perkowskiego majątek za niespełnienie warun- 
kow na wystawienie mosta na Wilii, żałłcy 
firzymayło wyręczająe ohżałłnych, a mianowi- 
cie. Markowskiego, to dopełnił z Ewikcyą na 
majątku własnym i gotowych pieniędzy niema- 
ło wydatkował, a obżałłni pieniądze wzięliście, 
prócz tego, dał żałcy Markowskiemu 1867. r. 
sr. 500 a 1808 takoż rub. sr. 300, nadto Perkow- 
ski miał $ądzoną summę na Markowskim rub, 
sr. 570, którą załłcy pierwszemu opłacił a dekret 
oddał Markowskiemu, mając summę u obżałłgo 
Pileckiego. żalłcy r. sr. 600 zrzekł się oney, Sa- 
mey Markowskiey na Pileckim i listem dwa- 
kiotnie onego uwiadomił, w czem okaże ogół- 
ny rachanek, że nie” tylko Markowskiemu nie 
nie należy, lecz oni do massy zostają winni kil- 
ka tysięcy rub. sr.. Obżałłny Czaplejewski ma- 
jąc pretensyą o czev. ził. 10,000 do Xięcia Ka- 
rola Radziwiłły, Dokumentem 1815 apr. 6 w 
Aktach Ziem. Wilen. przyznanym, dó massy Ra- 
dziwiłłowskiey przelałeś, biorąc gotowych pie- 
niędzy czer. złł. 6,:16 f.2, a'na czer.złł.3,000 
i rubli srebr. 2,650 wziąłeś obligi: od żałłgo, 
takowym przelewem obowiązałeś się usprawie- 
dliwić pretensyą w massie Kadziwiłłowskiey, 
którą Kummissya całkiem skassowała, a óbżał» 
łny nie uspraw'edliwiłeś , winieneś załym po- 
wrócić do massy gotowe pieniądze wzięte z pro- 
centawi i extradować obligi lob za onemi de- 
kreta, ponieważ przyczyna uieusprawiedliwiona 
skutku mieć nie może. Obźalłny Stratanowicz 
lubo: miałeś od żałłgo kartę, jednak żądałeś, a- 
by Zyd Abram Rzeźnik Wileń. wydał oblig je- 
mu i od niego wziąłeś wexel, a żałłwu kartę 
powróciłeś, dobrowolnie przechodząe na żyda, 
ten zaś ostatni wybrał od żałłgo guro rub; sr. 
500, to gotowemi to z mostowych dochodow, jak 
poświadczy pozwany Strażnik Owsiey lekowiez, 
zatym Stratanowicz trzymać się winieneś żyda 
a ten żałłmu przebor winien powrócić na rzecz 
massy. Zyd Hercyk wziąwszy od żałłgo oblig 
na rah. srebr. 1,500 a dając tylko rub. srebr. 
700, miał przelać óblig na Felkierzambie na 
rubli stebr. 800 dla żałłgo, w przytomności by- 
ło obżałł. Pileckiego, który wyzna pod jura- 
meutem, leca takowego przelewu na Felkier= 
zambie nie uczynił Hercyk, poźniey od Żałigo 
wybrał różnemi czasy rub. srebr. 1125, winien 
zatym extradować oblig Żałłgo i powrócić do 
massy rub. sr. 525 z procentem od 1810 r., ob= 
Żałłny Stabrowski mając oblig od Domańskie=- 
go na ezer. złł..400, ony Żałłmu przelałeś, któ- 
ry Żałł. zostawił w depozycie u star. Hercyka 
za rsr. 75, biorąc te pieniądze przez ręce 0- 
wsieją Iękowicza Strażnika do przyświadczenia 
powożanego, poźniey obżałłuy Hercyk przez 
zmowę i podstęp z obżałł. Domańskim takowy 
oblig zfrymarczyli , żałłmu summy nie oddaliś- 
cie, winniście oną z procentami ha rzecz maş- 
sy opłacić. Obżałłny żyd Litman Prachwicz Wot- 
kowyski mając Oblig od Majorowey Siergiero= 
wey na cser: zł. 200 a na Zelinanie Mesżele- 
mie Mordachowicza na czer. złł. 150, 1805 ró- 
ku, przelai żałłmu 1810 r. za opłatą pieniędzy, 


poźnicy tenże Litman wziął od Żałłgo takowe 


_okligi, przez poruczenie dla uzyskania takowych 


pieniędzy od pomienionych, Siergierowey, iZel- 
mana dla żałłgo, i dotąd ani Obligu ani pie- 
niędzy nie powraca, które winniście do massy 
opłacić z procentami. Zatym prosi sądzenia na 
obżałłch Niesiełowskim kaźdoroeznych .opłaco= 
nych terragiów z domu na > Wileńskiey ulicy 
z procentami na rzecz massy , zobowiązania go 
do nabycia wiecznością placu, lub też i nadal 
do opłaty terragiów, z obżałłmi Wysockim i 
Salmonowiczem do przyświaddczenia, a tym po- 
wodem podniesienia taxy domu żałłgo: dla kre- 
dytorow , a obżał. Tomaszewskiego odesłania 
po satysfakcyą w rzędzie dalszych wierzycieli, 
skassowania pretensyi obżałł. Markowskich, a 
sądzenia przez oblikwidacyą summ tak na Mar- 
kowskich rub. srebr. 5,000 za to i na snkces- 
sorach Perkowskiego rub. sr. 1,500, oraz na Wru- 
blewskim rub, srebr. 3.000 z procentami, na 
Czaplejewskim | Extradycyi Obligów lub De- 
kretow, sądzenia ma rzecz massy ezer. złł. 6,116 
f. 2 z procentem, odesłania Stratanowicza do 
Zyda Abrama, luh jego sukcessorów a prze- 
boru sądzenia na rzecź massy, o Extradycyą 
obliga przez Zyda Hercyka na rub. sr. 1,500 
sądzenia restavcyi rubli srebr. 525 z procen= 
tami od 1810 r. na onym, z Pileckim do przy= 
świadczenia i w odpowiedzi we własnym za- 
winieniu w materyi z Markowskiemi co do rub. 
srebr, 600 na rzecz massy sądzenia, na Hercy- 
ku i Domańskim czer. zł, 200 z procentami 
lub odesłania do onych Stabrowskiego, na Lit- 
manie, Majorowey Siergierowey czer. złł. 200; 
na Zelmanie czer.złł. 130, na Hrabim Ogińskim 
czer. złł. 44, za most, a żyda Owsieja do przy= 
Świadezenia Strażnika, na sukcessorach Sobań- 
skiego o rub. srebr. 30, od 1805 r. na Wasi- 
lewskim złł. 200 , udziełaie na Generale Nie- 
siełowskim za dwie beczki żyta podług assygna= 
ty 1807 dla Malczewskiego daney, a Żałłmu 
odstąpioney rabli srebr. 50, na Orlickim rub. 
sr. 50o, i sukcessorach Antoniego Perkowskie- 
go rub. sr. 30, na sukcessorach Doroszki rubli 
srebr. 5,000, za obligiem , na Mniszkach Szpi- 
tala S. Jakóba, Xdzu Lawdańskim Prowizorze 
lub jego mieysce zaymującym u XX. Missiona- 
rzów Wileńskich, nakazawia złożenia i skom- 
portowania pod przysięgą od 1810 r. szczegu- 
łowych i ogółowych regestrów, branych pro- 
duktow ipieniędzy na rzecz arędy mostu, oraz 
skomportowania Rezolucyów Kommissyi Szpi- 
talney, dla wyświecenia w braney arędy mos- 
towey oraz xiąg, uczynienia kalkalacyi pobie- 
ranych intrat z domu z pisarzów mostowych; 
Zyda Owsieja, Józeffa Kasperowicza, Daweykę 
do przyświadcezenia pod przysięgą, przez któ- 
rych ręce były oddawane mostowe pieniadze, 
poezym uczynienia Oblikwidacyi, położenia ce- 
ny produktom, a tym samym zniesienia preten- 
syi do Żałłgo dla oswobodzenia funduszu, u- 
znania Komportacyi na dalszych stronach, sądze- 
nia summ na debitorach, skassowania: niepraw= 
nych prelensyów, utwierdzenia Żałłgo dowodów, 
uznania ammisyi na niestąwających , domierze- 
nia satysfakcyi żałłmu i tego decydowania, co 
w Sprawie proszonym i dowiedzionym będzie. 

Roku 1827 msca oktobra 12 dnia Woźny 
swiadczę iż takowego Pozwu kopie z Orygi- 
nałem zgodne w Sprawie Ur. Antoniego Grzy- 


)5Ę | 


w 


; przezńaczy wszy z tradycyinemi 


© miała zamiaru i chęci 


mały, jednym pretensorom i aehbitoróm oczewi- 
sto w Wilnie, po drugich do drzwi Sądowych 
przybiłem, oraz do wydrukowania w Gazecie 
Kuryera Littgo: podałem, i 0 rozprawie przed 
Sądem Ziemskim Wileńskim na roki oktobro+ 
we, oznaymiłem. z 
Wożny Sądu Ziem. Powiatu Wileń. An- 
_4oni Siewruk. s P À 
Roku 1827 mca października 15 dnia 
przed Aktami Ziemskiemi Pttn. Wileńskiego 
stawając osobiście Wożny na podpisie wyra- 
Żony, rellacyą powyższą pózewną zeznał iw 
protokułe własnoręcznie rozpisał się, przyjąłem 
Regent Jan Zienkowicz. 36, 
Węlno drukówać 18 Paźdz. 1827 Preż. 
iKom. Cenz. Rad. Koll. A. Powstański. 


i Sąd Taxatórsko- Exdywizorski skutkiem 
remissyynego Dekretu w dniu 26 lutego 1827 
roku zapadłego i Ukazu na dria g październi- 
ka tegoż roku dafowanego, nad funduszami JW, 
Józefa Hałki b. Podkomorzego Pitu Zawiley- 
skiego ustanowiony, i do majętności Ostrowia w 
Gubernii Mińskiey w Pcie Wileyskim leżącey 
zebrany, dekretem swoim pierwszo zjaźdowym 
na dniu :5 bieżącego msca i roku ogłoszonym, 
dzierżawcami 
właściwe akta, inwentacyą funduszu konkurso- 
wi uległego dopełnienie komportacyi w Sądzie 
Ziemskim Wileyskim od dnia 25 paździeruika 
poczynając na cztero-tygodniowy przeciąg cza- 
su, na zjazd swóy ostateczny nA żądanie obec- 
nych kredytorów dzieii 1 grudnia 1827 rokń 
zakreślił. W jakowym terminie, że się rozbio- 
rem koukursowezo dzieła bez przerwy zaymie 
i na dopominki riestawających wierzycieli i pre- 
tensorów JW. Hałki amrissyą zapisze, ostrzega i 
przez minieyszą  awizacyą osoby interessowane 
zawiadamia: Roku 1827 paździer. 16 dnia. 

„Jgnacy Brzożowski Exd. i Kaw.” 
- Józef Wysocki Podsę. Wiley. Exd . 
l Józef Antonowicz Sędzia Grodeki Aawi- 
leyski Exdywizor: 


| 


| o. Fxcerpt Procesa z protokułu Potó- 
cznegó Sądu Grodzkiego Powiatu Rosieńskiego 
w dacie poniżey wyrażającey się zapisanego et 
Forundem pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią 
stronie żądającey wydaje eż 0 j 
Roku 1827 miesiąca października 15 dnia. 
Process wespół z zażaleniem -ze strony naszey 
Symeoua Sowietnika i Kawalera Orderowego, 0* 
raz Serafiny z Wikalinow Semenenkow w rze* 
telnym prawdy pojasnieniu zapisuje się. Suńmie" 
mie prótestująca się Serafina z Wikulitow 5e* 
wieneńkowa Sowietnikowa wyznaje, iż nigdy nie 
krzywdzić osobę lub fun- 
dusz rodzonego brata W: Władysława Wiku= 
lina, lecz jako czuła siostra o polepszenie losu 
brata; ami trudow ani kosztu męża nie szczę* 
dząc , lubo starannie działała, jednak bezskute* 
ezne były usiłowania, albówiem zwykle towa* 
rzyszące słabości mmysłu brata W. Władysła” 
wa Wikalina; żawsze dla przyszłych nadzićl 
były zagrodą, zaś siostrze czułey podwajały pie+ 
miłe nmartwienia , mimo to że protestująca SIĘ 
siostra dotąd własney jeszcze niemając odebra- 
ney schedy, czyli w poszukaniu swey należno- 
ści cierpki i kosatowny wiodąc pfocess, wszakże 


l 


`] 


akow dla JW. Sobolewowey, 


„kłady nie wchodził , 


z opatrzenia przywiązanego męża, jak interessa 
załatwiła, tak funduszem męża częstokroć wspie- 
rała bratą potrzeby. Ofiary te równie hoyne do- 
starczenia zatrzymując się u JW. Maryanny So- 
bolowowey Sówietnikowey tak dalece zachęci- 
ły ją do korzyści że nad sfabym umysłem brata 
rozciągłią wszy arbitralnie władzę, nie tylko iż 
usiłaje uprzednie absolutne zamaskować swe 
działania, ale jeszcze do nowych zyskow ośmie- 
la się tdrować drogę. Tym końcem brat W. 
Władysław Wikaliu nie mając żadnych obowią- 
tylko kierowany 
intrygą, zwłaszeza jako słaby i nie będący w 
stanie sobą zarządzenia , nakłoniony łatwo zo- 
stał do wydania teyże JW. Sobolewowey ua 
całą swą substancyą bez wziętych pieniędzy 
przelewnego Dokumentu. Wymorzony ten zapis 
wieczysty tytuł noszący, przepełniony inwolu- 
cyami, jawnie daje poziać; Że cechy nie nosi rze- 
telności, obok jeszcze oczewiście dowodzi same 
podeyście i niezaszczytue zamiary. Takowy za- 
pis dnia igo septem ra 1827 roku datowany 
Forundem 28go0 w Zierastwie Ptu Jszmianskie- 
go przyznany, od osoby słabey bez wiedzy ro- 
dzonych siosti wymożony , ile pozbawia słabo- 
go brata ze wszelkiey własności, tyle grozi mu 
ruiną sytnacyi, a ztąd i nędzą. Tenże słaby brat 
przez obce osoby wyzuty z resursow zapewna 
będzie dla siostr ciężarem. Racye przez JW. So- 
bolewową wypracowane w Dokumencie stabe- 
go brata, pryncypalnie, że jakoby. miała z W. 
Władysławem  Wiknlinem rachunki i że niby 
restancyą należności brału dopłaciła, nie zastù- 
guje to bynaywniey na żadną prawdę, owszem 
czas odkryje, że JW. Soholewowa! jak pierwa 
tak i dopiero ze słabości W. Władysława Wi- 


kuliua nie należnie pragnie obfite mieć korzy: - - 


ści, a przeto gily podobne wpływy iszkodliwe 
plany Wwidzialuą dla słabego brata i naybliźszey 
krwi czynią krzywdę i zadają prawu obelgę. ce- 
lem więc obalenia podstępnych na krzywdę 
krwi działań, celem oraż wyświecenia zahie- 
gow stron ku ułowietiiu słabego brata przygo- 
towanych, czując ztąd siostra -o własną A brata 
swego własność; prawem czynić nie omieszka, 
a tem czasem ostrzega ażeby nikt wymożonemu. 
przez JW. Sobolewową od słabego brata po- 
deyściem zapisowi nie dając wiary, w Żadrie u- 
gdyż takie układy wypły= 
wające z pbdejśbia żadnego mieć walotu nie bę- 
dą. Który Process sami aktorowie własnoręcznie 
podpisvją: Simeon Semenenko tytularny Sowie- 
tnik i kawaler: Serafina z Wikulinow Seien- 
kowa- sę 4 

Zgodno ż protokułem swiadczę Jan Zdzi- 
kowski Regent Grodzki Pta Rosień. 

Pożwolono drukować. Wilno d. 21 paździer. 
1827 r: Cenzor Ignacy Szydłowski. 

OAA, 


. 2. Niżey podpisani Bracia Reybetr, przy- 
byli z Królestwa Wirtemberskiego do tutey- 
szego kraju, w celu przedania rożnych nąsion 
kwiatówych, czyli Cybalek do sadzenia; ktoby 
sobie życzył nabydź takowych, raczy się zgło- 
sił do domu dawniey Frohlandow, a dziś W. 
Wierowkinowey zwanego, za Ostrą Bramą, do 
mieszkania naszego. Oktobra 20 dnia 1827 r: 
Jolian, Georg, Friederich, Reibera 


A aconcej 


